zł Sobota. | 
M Dnia 3 (15) Grudnia — 1855 roku. 


3 f 16go (28g0) Listopada, twierdza Kars poddała się 


Ex NA... pu Mości ręką napisano : 
-pioq 2 vast »ALEXAŃDER.” 
Ów m. Bachczysaraju, 29go Października 1855 roku. 


„. Moskwa. D; 9(21) Listopada, raczył przybyć do tu- 
tejszej stolicy, JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKI XIĄ- 
ŻĘ MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICZ, i tegoż doia wyjechał do 
St. Petersburga. p 


"Przez Najwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLE WSKIEJ 
MOŚCI, mianowany: Kancelista Kancellarji Naczel: Kalis: Okr: 
Celnego, Wagner, Tłómaczem Komory Cel: Praszka. — Przy- 
jęty do słażby, z rangą Regestratora Kolleg:, wyszły po ukoń- 
czeniu nauk z Warszaw: Instytutu Szlachec:, Peźrow, na Urzę- 
dnika Kancellaryjnego w Kancel: Przybocznej NAMIESTNIKA. — 
Uwolniony od służby, z powodu choroby : Nadstrażnik Wierzbo- 
łowskiej Brygady Straży Granicz:, Sekretarz Rolleg: Michało- 
wski, z mundurem do Urzędu przywiązanym. yjety do 
słażby, zdymissjonowanych : uwolniony w r. 1848 z Elizabet- 
grodzkiego pułku Huzarów, w randze Poracznika Rościszewski, 
na p.o. Burmistrza m. Kalwarji, z przemianowaniem na Rege- 
stratora Kollegjalaego. — Przez Postanowienia Rady Administr:, 
w Wydz: Kom: Rząd: Spraw Wewn: i Duchowsych, zatwierdze. 
ni: Młodszy Pomoenik Naczel: Ptu Zamojskiego, Sekretarz Rol- 
legjalny Karol Zazbieniecki, p. o. Starszego Pomocnika Naczel: 
tegoż Ptu, i Sekretarz Biura Naczel: Ptu Zamojs:; Regestrator 
Kolleg: Alexan: Dylewski, p. o. Młodszego Pomocnika Naczel: 
tegoż Pitu. — W Zarządzie Zakładów Dobroczysnych, mianową- 
ni: Rzeczywiści Radcy Stanu: Prezes Dyrek: łów: Towarz: 
Kredyt: Ziems:, Białoskórski, i Podsekretarz Stanu, przy Radzić 
Adminis: Potrow, Członkami Rady Głów: Opiekuń: Zakładów 
Dobroezynnych.= W: Wydziale Kommis: Rząd: Sprawiedliwości, 
| jeste? Assessor Tryb: Cywil:. w Lublinie, Sekretarz Rolleg: 
62: Gnoiński, p. 9- Podsędka Sądu Pok: Okr: Krasnostawskiego, 
zpozostawieniem w stopnia Assessora Tryba:, iAssesor Sądu 
Pol: Popraw: Wydz: Lubels:, Władys: Michelis, p. 0- Assessora 
Tryb: Cywil: w Lublinie. — Przez Rozporządzenia Kommis: Rząd: 
i Władz Oddzielnych; w Wydziale Kommisji Rząd: Spraw Wew: 
4 Duchow:, mianowani: Właściciele Dóbr: Józ: Małowieski, i 
Lud: Komierowski, Radcami Dyrek: Ubez: w Pcie Ostrołęckim — 
Przeniesieni: na własne żądanie: Lekarz Ptu Hrubieszows:, Le- 
karz kl: lej, Józ: Grodnicki, 
karz Pta Zamojs:, azarazem Lekarz Domu Baduń w Janowie, 


WHRSZAWS 


M 332. 


na Lekarza m. Warszawy, i Le- 


o s 
Jutro, ŚŚ, Antonio$ i Adelajdy. 
Ubyło dnia godzin 9, mio: 8. 


Felix Krajewski, na Lekarza Ptu Hrubieszowskiego. — W Wy- 
dziale Kommis: Rząd: Sprawiedliwości, mianowani : Dziennikarz 
iExpedytor Sądu Pol: Popraw: Wydz: Zamojs:, Kosst: Ostro- 
wski, p. o. Archiwisty tegoż Sądu, i Sekretarz kl: tej, w Rom- 
misji Rządo: Sprawiedli:, Assessor Kolleg:, Karol; Górski, p. o 
Dziennikarza tejże Kommissji.— W Wydziale Kom: Rząd: Przy- 
chodów i Skarbu, mianowani: Rachmistrz kl: 2ej, Rajmund £a- 
boradzki, p.o. Rachmistrza kl: lej Sekcji Skar: w Rządzie Guh: 


"_ Płoc:; Dziennikarz Wydz: Skar:, Jan W roczyński, p. 0. Rach= 


mistrza kl: Żej, na miejsce poprzedzającego; Adjankt fuoduszów 
Enierytal:, Leon Dmowski, p. o. Dzieuńikarza Wydz: Skarbo: 
w Rządzie Guber: Płoc:; Assystent Rassy Ptu Płoc:, Karol Ja- 
kacki, p. o. Asystenta Rassy Guber: Płoc:; Rancelista Józef 
Czerwiński, p. 0. Assystenta Kassy Ptu Płoc:, i zostający na 
etacie Posługacza Kassy Ludwik Poters, p. o. Assystenta Kas- 
sy Ptu Mławskiego. 

NAMIĘSTNIK Królestwa, oświadcza podziękowanie 
swoje: Urzę towi do szczególnych poruczeń przy 
NAMIESTNIKU, Radcy Stanu Ponomarew, za nader zado- 
wałające wykonanie danego ma poruczenia, i pełaiące- 
mu obowiązki Lekarza Szpitala Sgo KAZIMIERZA w M. 
Radomiu, Doktorowi Medycyny Szułcowi, za gorli- 
wość i niezmordowane trudy w niesiecia pomocy do- 
tkniętym cholerą w mw. Radomiu i jego okolicach. ` 


Warszawski Ober-Policmajster. — Powołając się 
na ogłoszenie w Gazecie Policyjnej Nr 285 zamiesz- 
czone, podaje do wiadomości publicznej, że chleb razo- 
wy dla biednej klassy mieszkańców, z woli JO. Xięcia 
NAMIESTNIKA z mąki z magazynów wojskowych wyda- 
wanej wypiekany, sprzedawać się będzie jak dotąd o je- 
dng kopiejkę czyłe2 grosze niżej na fancie od taxy u- 
stanowionej dla piekarzy, lecz nie w Smiu tylko w Scia 
punktach miaste, a mianowicie: 1) w.Sali Ochrony Nr 
L oa Nowem-Mieście; 2) w Sali Ocbrony Nr 3 na ulicy 
Pańskiej; 3) w Sali Ochrony Nr 4 na ulicy Czernia- 
kowskiej; 4) w Sali Ochrony Nr 6 oa ulicy Browarńej, , 
15) w Sali Ochrouy Ne 7 na Pradze. Ta sama ilość 
chleba jska rozsyłaną była do 8miu punktów, rozdzie- 
laną i sprzedawaną jest w.powyższych dcia miej- 
scach.-» Jenerał-Major, Gorłow. i 
~ Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po- 
wiatu Rawskiego, postanowiła urządzić w d. 5 Sty: 
cznia i 3 Lutego r. b., zabawy tańcujące na dochód 
Szpitala Ś. DUCHA w ławie. Uwiadamiając 0 tem 
Obywateli, uprasza ich o pomoc i współdziałanie na 
korzyść pomienionego Zakłada. — Opiekun Prezydu- 
jący, B. Górekt. ? 

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. Pa. 
dając do wiadomości publicznej: że taxa chleba pytlo- 
wego przez Towarzystwo dla biedaych i niezamożnych 
mieszkańców m. Warszawy wypiekanego, utrzymaną 
została do końca b. m. po k. 3'/z za faot; Towarzystwo 
ma honor zawiadomić, że z dniem "fa Grudnia r. b, o- 
twartą zostanie 4ta sprzedaż pomienionego chleba w Sa- 
li Ochrony Nr 1, przy ulicy Nowe-Hiasto, pod Ne 323, 
dla mieszkańców Cyrkałów: 2, 8,4 i 5go, i że osoby 
pragnące Z dobrodziejstwa tego korzystać, winny zgło- 
sić się do Opiekunów właściwych Cyrkułów dla pozy- 


: RWE wę 


>, 63 s 
KE Onek Sekre- 


KĄTA. | „+ 7 
Wyjechali. z Warszawy, JW. Jenerał Piechoty Se- 
nato Obruczew, do Petersburga, i JO. Jenerał-Ma- 
jor Xiążę Gofioyn, Naczelnik Wojency Kaliski, do 


Kalisza. 

- „„Wezoraj, w dokończepiu ciągnienia Stej kl: 86tej 2- 
terji klasycznej, odbytem w zwykłym porządku, zna- 
ezniejsze wygrane padły jek następuje: Rs.3,000, na 
Nr H1172, 3/2; u Sterna wWarszawie, a sprzedany 
w Kantorze Głównym. Ra. 1,000, na Nr 2,839, */s, u 
Warmbrunna w Kote. Re. 500, na. Ñe 9,281, */, u Jó- 


zefa  Dawśdsohna Warszawie. «Po -rs. 200: na Nr. 


3,385, 7/2; u Markusfeldta w Łodzi; na Nr 3,830, */s, 
u Frieda w Maryampolu; na Nr 5,183, 5/s, u Felsen: 
hardta w Warszawie; no Nr 6,648, 5/5, u Sauberman- 
na w Kole; na „Nr 8,548, 5/s. u Goldmanna w Zakro- 
czymiu; na Nr 9,583, 5/s, u Alexandra Gżwariowakiego 
w Warszawie; na Nr 10,369, 5/s, u Mozesa w Biały; 
na Nr.12,199, */s, u Markusfeldta w Łodzi; na Nr 
13,852, 7/1, w Kantorze Expedycji; i,na'Nr,46,656, */s, 
n Poznańskiego w Szadku. Po «s. 100: ma Nr 1,552, 
%5,/w Kantorze Głównym; wa Nr 1,693, 3/5, u Rosena 

. w Warszawie; na. Nr 2,314, 5/s, u Józefa Dawtdsohna 
w Warszawie; 0a Nr 6,116, 5/s, u Mozesa w Biały; na 
Nr 6,983, */s, a Litkauera w Sejnach; ua Nr 8;198,5/e, 
u Wałłacha w Kaliszu; na Ne-10;193, ?/2, u Monitza 
w Sieradzu; na Nr 11.413, 5/s, u Józefa Dawtdsóhna 
wWarszawie; na Nr 11,594, 5/5, u Justmanna w War- 
szawie; na Nr 16,763, 5/s, u Morkuefeldta w Lodzi; 
na Nr 17.979,*/s, u Krauzego w Kaliszu; n» Nr 19.154, 
5/5, u Łólienfeldta w Zomościu; ca Nr 19,919, 2/a, u 
Szpira w Tykocinie; ua Nr 20.648, 5/s, a Smolińskiej 
w Warszawie; i na Nr 21,317, 5/s, włKempnera w Pło. 
oku. Resitę wygranycii objeśaia dołączająca się ta- 
belka. ` 

W Poniedziałek, to jest 17 b. m., o godż: Sej z rana, 
w Kaplicy Literackie, prsy Kościele Archi-Ratedral- 
mym i Metropolitalnym Sgo JANA, ódprawi się Nabo- 
żeństwo żałobne, ża dusze wszystkich zmarłych Braci 
i Dobroczyńców. (O'czem Seujorowie, zawiadamieją 
Qiłonków tejże Archi-K onfrzternji. 

Juljan Bortnowski, Urzędnik Komory Celnej w Tau- 
rogach, przeżywszy lat 38, wczóraj zakończył życie. 
Pozostali Ojciec i Brat wraz 2 Fami|ją, zapraszają Pezy- 
jaciół i Znejomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o 
godzinie 4ej po południu, z Keplioy przy Kościele XX. 
feformatów, na smętarz Powązkowski. 

(Asn) Na cześć Marji Ordyńcównej, Górki Radcy 
Stanu, zmarłej dnia 2go Listopada r..b.*w jedenastej 
wiośnie życia : 

i Niema cię Maniu jaż między nami, 

Smatno, dla duszy. boleśnie; 
Bo jak nie gonić za tobą łzami, 
Gdy tak znikoęłaś nam wcześnie.— 
Tyś była szczęściem Ojca i Matki, 
"Niebem, rozkoszą w ich tkliwem oku, 
Oni ci wili młodzieńcze kwiatki 
A poki powabów, pełae uroku.— 
J Ay tak krótko tutaj bawiła, 
axby twe życie miało być chwilką; 
I sam po tobie zostało tylko ' 
Jęskne uczucie, smętaa mogiła— J. R. 
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Poz kinia". jaaa z Saeoskih de Groane, Obyzstelka 


AMI, po 


m, Warszawy; opatrzona ŚŚ. AN 
, onegdaj 


długiej i ciężkiej chorobie, w wieku lat 6 


rozstała się ztym światem. Pozostałe Siostrzenice, 


Wauki i Familja, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Zoajomych, 0a exportację zwłok, jatro o godzinie 2ej 
po poładaiu, z Kościoła XX. Bernardynów, na smę* 
trz Powązkowski. = 
Zacna Rodzina Pękoaławskich, nową bolesną ponio- 
sła stratę w osobie Ojca swego, é. p. Józefa Skuby Pe- 
kosławskiego, Patrona Trybuuała w Siedlcach, po- 
wszechnie dla prawości charakteru szanowanego, którg 
przeżywszy lat 71, pozostawiając w żalu tkliwą Mał- 
żoukę, jako niezmienną od let blizko 40 Przyjaciołkę; 
tudzież Ścioro żyjących Dzieci, a 16 Wnuków, życie 
swdje cnót staropolskich pełne, na dnia LT z.m. za- 
kończył. z 
Onegdaj zeszła z tego Świata, á. p. Marjanna z Wy- 
grzywalskich Rodziewicz. Pozostały Mąż i Familja, 
zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na exportację Jej 


zwłok, jutro o godz: Żej po południa, z Kaplicy przy, 


Kościele XX. Zeformatów, na smętarz Powązkowski: 


oraz ma żałobne Nabożeństwo w tymże Kościele o go — 


dzipie 10tej z rana, w dniu 18 b. m. M. Wtorek, 


odbyć się mające. i 


W dniach 17, 1819. Grudnia t. j. w PFzyszły Ponie- 


działek, Wtorek, iŚrodę, od godziny Żej do Bej z poła= - 


daia, odbywać się będą w gmachu Resursy Kuapieckiej 
wybory Członków do Komitetu ua r. 1856, w obecności 
dotychczasowego Komitetu i zaproszonych do tej: czya= 
ności Członków. Doie 19go czyłi we Środę, z uderze- 
niem godziny Bej, głosowanie zamkoięte zostanie i vya 
padek ogłoszony będzie. 

P. Brodowski, przygotowuje obraz na Wystawę Kras 
kówską, przedstawiający scenę z poemstu Pola p, o.s 
Mokart, w chwili gdy Xiążę Józef, spotyke na.polu te- 
go orzącego rycerza. P. Rycerski zaś, znany zaszczytnie 
Artysta, praedstawi Babę: Krakowską, jek tylko wta- 
twi się z trzema obrazami, to jest Stej MAGDALENY, Sgo 
STANISŁAWA i MATKI BOLESNEJ, z których uczynił ofiarę 
dla przyozdobienia niemi Ołtarzy w jedaym z Kościo” 
łów perafjalnych w Gu: Radomskiej. Pierwszy z tych 
brazów, już nawet wysłany został na miejsce przezoa* 
czenia swego. 

Wraz z dogorywaniem nowiu, zwalpiały takže i mro- 
zy kilknnaśto-stopniowe, a-zeszliśmy sobie dapiątek, 
czwórek i trójek. Jatro zaś nastaje nowa Jazacja, to 
jest pierwsza kwadra, która podobno ma nam jeszcze 
dosypać śniegu, przy średnich mrozech, i dostarczyć 
zapasów ua wodę, gdyby rzeczywiście BOŻE NARODZĘ- 
NIE, miało być.po.wodzie. 3 

Wspomnieliómy. niedawno, że tak żywo toczące się 
w gazetach zagranicznych spory, C do podrożeniacu- 
kru, wkrótce uem tę kwestję wyjaśnią. Otóż co pisze 
Gazeta Pruska, z d. 11 b. m. Nr 288: »Transporta ct- 
kra na kolei Magdeburgakiej, do nas (do Berlina) są 
Ciągle nadzwyczaj anacaoe, c0/ w żadnych dotąd czesach 
o tej porze miejsce aie miało. Lecz na paciechę dla ua- 
szych P»ń Gospodyń donosim ; że obecnie czkier spadł 
odziewieć talarów niżej na centnarze.” Otosłowa Gà» 
Zety Berlińskiej, które w. dalszym ciągu. 0Weg r aszych, 
Poczytajemy sobie ze obowiązek ogłosić. 


— 1687 — 
e 


Jutro "i kożdodzienoie 0d godzioy Bej po poładnia, 


'w Cukierni dawniej Habderkanta, ue Nalewkach, obok 


ogrodu Krasińskich, znany że swego taleuta Skrzypek, 
przy akompanjamencie fortepjann, uprzyjemniać będzie 
chwile.szanownym Gościom. : 

Autor muzyki znanych na teatrze Warszawskim oper 


Stradella; Martha, Marynarze, P. v.Plottow, został In. 


tendentem Teatro Dworskiego w Szwerynie. © i 
Ponieważ obecne piękne powietrze astaliło prawie 
szlichtadę, a zatem mie tylko w Niedzielę lub Święta, 


| lecz jużaw przyszły Czwartek 0d godz: 3:j 2 połudoia, 


będzie kursować omnibus oa saniach do Dolinki Prag. 
skiej, P.F. Sobolewskiego, lecz nie z przed Ratusza, tyl- 
ko z przed kolumny Króla Zygmunta. Zaś orkiestra P. 
Kurzątkowskiego, gościom ten wieczór uprzyjemni. 
Wszakże mimo to, każdego dnia, gościałeskawi różnych 
tranków i przekąsek, dostać tam mogą. 

Kars wczorejszy : za pół-imperjały żądeją rs.5 kop: 
48, dają rs. 5 kop: 41; za obligi Skarbowe oprócz ku- 
ponu, żądają rs. 79 kop: 18, dają rs. 78 kop: 51, war- 
tość. kuponu kop: 82?/s; za listy zastawne Igo Okresu 
oprócz kapoan, żądają rs. 15 kop: 20, deją rs. 15%. 16, 
wórtość kuponu kop: 287/a; ze nową Rossyizką poży- 
czkę z r. 1854 oprócz kapovn, żądsją ra. 93 kop: 14, 
wartość ku + 867/9. i 

„Jaro. na Czystem, w owo urządzonym salonie, przy 
wybornych ślizgawkach, da się jęszeze słyszeć muzyka. 
Przytem zgojdą się tem i dobre zakąski i dobre napoje, 
bo Pan A. B. Kajser, przygotował wszystko ku zaba- 
wie swych gości, 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali : 
po Dram: Pani Kasztelanowa, Pani Ziemińska, Pan- 
pa Dutkiewicz i P. Chomanowski po 2-kroć; po Kom: 
Stary Jegomość, Panso Szymanowska, PP. Żołkowski 
i-Swieszewski po 8-iro6; po Bom: Pod Strychem, Pa- 
gi Mazurowako,Ponva Fruzińska; PP. Panozykowski, 

hęoiński i Swieszewski po Zrkroć, , 

Jutro na Wiejskiej Kawie, w salonach rzęsisto oświe- 
tlovych, orkiestra pod dyrekcją P: Rajczaka, uprzyje- 
moaisć będzie chwile szano: Gościom; a zaś każdodzien- 
nie dadzą się słyszeć skrzypce i fortepjav. 


ANGLIA. — Anglik pewien odpłynął na własoym 
statku z Londynu do Sewastopola, dle nabrania kemie- 
ni i cegieł z fortyfikacji tego missta.. Chee on z tych 
materjsłów wybudować sobie dom w okolicach Londy. 


| nu. Jest to pomysł prawdziwie angielski. Oryginał 


ten je spodziewany wkrótce z powrotem wroż z łą. 
dunkiem. (Jour: de St. Pet:). 

AusTRJA. — Gazeta Augsburgska donosi zWiednią 
16go Listopada, że kiika nowych transportów keni za» 
kupionych dla ermji angielskiej Krymie, wyprawig. 
no parostatkomi i Dunajem do miejsca przezasczenią, 
W ogóle, wysłano juž tą drogą da 4,000 koni. — Zdaję 
się, że. znany Ustęp mowy Cesarza Francuzów przy zam. 
knięciu wystawy, źle został przyjęty w Wiedniu, Gaz; 
Austrjacka, które 2 początku chwaliła tę mowe, jak 
wszystko co pochodzi z Paryża, ogłosiła następnie ar. 
tykuł, widocznie komanikowany jej, w którym między 
ipnemi powiedziano : uTen sposób widzenia” rzeczy, 
skłaniający Cesarze Francuzów do odwoływania się od 
rządów fo mass, nie odpowieda bynajmniej. polityce, 


jakiej się trzymał od wstąpienia na tron. Niepodobna 
jest, eby Monarcha mógł uznawać incą opiaję publi. 
czoą nad tę, która się wyraża przez prawne organa 
Państwa,” (Jour: de St. Pet:). a 

AUSTRALIA.— Z Melbourne 13go Września donoszą, 
iż osada tameczna, skutkiem zbytku spekulacji, uległa 
przesilenia bandlowewnu, które za sobą znaczne „pocią- 
gnie straty. Ludoość miejscowa, a mianowicie prowin= 
cji Victoria, liczącej 400,000 mieszkańców, jest nieza- 
dowolona tak z powodu niedołężoej administracji, jak 
złego podziału ziemi do korony należącej, i skutkiem 
tego myśli o ogłoszeniu się niezawisłą od Angłjś. 
W takim razie Me/bourne, stałoby się najanaczniejszem 
miastem Australjś,— Lolła-Montez, występuje obecnie 
na teatrze w Melbourne. (lu: Belge). f 

BELGIA. Brusella, 7 Grudnia. — Sekcja centralna 
Izby Reprezentantów, oświadczyła się za projektem. do 
prawa dozwalającym bezpłataego przywozu do Belgjć 
wszelkiej żywności, oraz ryb zagranicznych, z wyjąt- 
kiem śledzi; jednocześnie polecając rządowi znizenie © 
połowę ceny transportu ryb ua kolejach żelaznych rzą- 
dowych, (B. Pr: St: Auz:). 

Dzieoniki wspominają o nowym: a praktyczoym sy- 
stemacie młocaroi, wymyślonym i wprowadzonym 
w wykonanie przez P. Dełstanche, agronoma. z Mar- 
bais w Brabancji. (Ind: Bel:), 

DANIA. — Jenerał Canrobert 24 Lietop: miał przy- 
być do Kopenhagi; 26 t. m. przedstawić się Królowi 
w zamka Christiansborg, a 21 lub 28 opuścić Danje. . 


„ (S. de 8. P.). 


NieMcY.— Frankforeka Gazette des Postes, zagraża 
pogorszeniem się stanu: Niemiec, jeśli Konfederacja 
Niemiecka wahać się będzie dłużej w stawieniu ultima- 
tum fossj;, i sprowadzenia «przez takowe oświadcze- 
nie, pokoju z oadchodzącą wiosną, Na groźbę tę odpo- 
wiada Zett, wykazując, że wszelkie deklaracje jeśli nie 
są poparte liczną armją, i postanowieniem prowadze- 
nia wujoy do ostateczności, nie potrefią poruszyć Pań- 
stwa o swe istnienie walczącego, Co się zaś tyczy Ros- 
sji, gdyby nawet była atakowaną przez Niemcy, to po- 
siada w imponującem stacowiska nad Wisłą środki, do 
uczynienia wojny nader wątpliwą dla krajów Niemie- 
ckich, Zresztą pomieniony dziennik dowodzi, że poli- 
tyka neutralna. jest najdogodniejszą dla Niemiec, i że 
wojna zamiast zapobiedz drożyznie i oiedostatkowi, 
których się lęka Gaz: des Postes, wzmogłaby je i przy- 
goębiła ludność germańską. (J. de St. Pet:). 7 


WŁOCHY. — PAPIEŻ postanowił, iż w Kolłegjum Kar- 
dynsłów w Azymie, zasiadać nadal stałe mają trzej 
Kardynałowie, z Niemiec, Francji i Anglii, i w ten 
sposób reprezentować niejako kraje pomienione. — 
(Schl: Ztg). i f 

Cesarz Napoleon miał czyoié Ministrowi Sardyń. 
skiemu Cavour, wazae przedstawienia co do stanowi. 
ska rządu Piemonckiego względem PAPIEŻA— Roczni- 
ca sankcji Dogmata NIEPOKALANEGO POCZĘCIA, miała być 
nadzwyczaj uroczyście obchodzoną w Rzymie, w Bar; - 
lice Lateraneńskiej, Papież sam celebrować zamier:; t 
(N. Pr:Ztg). | * 

ZE WSCHODU:— Jour: de Constantinople zawiada- 
mie, że sprzymierzeni czynnie zajmują się budowami, 
masjącemi pomieścić artglerję oblężniczą z pod Sewa- 


— 1688 = 
*- 


stopóła. Podobno część dział która służyły przeciw tej 
fortecy, będą przeniesione do Konstantynopola i zosta- 
ną tam do rozporządzenia Dowódzeców sprzymierzonych. 
— Armja Turecka nie przedsięwzięła żadnej ważnej 
operacji od strony Inguru: Omerówi Basty nie pozo- 
stawało nic innego, jak ufortyfikować się nad /ngu- 
rem, tub wrócić do Suhum-Kale. Wybrał on ten plan 
ostatni, i połączywszy się z oddziałem Osman Baszy, 
obrał ża pnnkt podpory Redut-Kałe, dla tego, iż nie 
istnieje żadna dobra droga do Sukum-Kale. Z tej prey- 
czyny rozeszła się: w Konstantynopolu pogłoska, iż 
Omer Basza zaniechał już w roku bieżącym dalszych 
operacji. Doia 29 Peździernika, Se/śm Basza nie przy- 
był jeszcze do Karsu, chociaż rozporządza zoacznemi 
siłami. Wszelkie inne wiadomości z 4żjś Mniejszej, 
opierają się tylko na pogłoskach. (J. de St. Pet:). 


Rozmaitości. — W Paryżu, na quai de la Megisae- 
rie, hazdlarz nasion, wystawił w tych dniach burak 
olbrzymi, ważący pół 19ta funtów! — Pan Beaufils 
w Paryżu, prawie chorowity już starzec, mówi rzadko 
kiedy, ale za to gwizda bez ustanku. Fabryka jego skła- 
da się z ogromnej klatki; nic nie wideć u niego, prócz 
słowików, ziemb i kaoarków. Wszystkie ściany są ob- 
wieszone klatkami; klatki stoją na wszystkich meblach, 


wiszą me suficie, zasłaniają okne: Aż uszy bolą od tego. 


świerku. W pośrodka pokoju stoi baldakin, pod któ- 
rym staje Pan Professor, i odbywa swój kurs muzy- 
‘kaloy. Z katoryoką na kolanach i najpoważniejszą mi- 
"ną w świecie, wygłasza potem swoję piosneczki i arje, 
jak op.: Mknie obłoczek mój pasterzu! albo: Rycerz 
ei być wałecznym! albo: Raz z wieczora letnią 
porą! i t.p. Zwykły kanarek kosztuje 30 sous, hollen- 
derski nieraz 3 franki; ale gdy po skończeniu eduka- 
cji wychodzi z rąk Pana Beaufils, płacą miłośnicy czę- 
stokroć cztery razy tyle. P. Beaufils przyjmuje uczniów 
na stancję, i podejmuje dyrekcję ich wychowania nawet 
ża domem. Do tego używa wyuczonych joż doskonale 
kanarków, i zamyka je z nowicjuszem, który ma pobie- 
rać edukację. Tak odbywa kanarek przez sześć do 0- 
śmiu tygodni swój kurs muzykaloy, poczem śpiewa 
nieźle dwie lab trzy arje, i steje się pierwszym teno- 
rem lub sopranem w swoim rodzaju. Za to każe Pan 
Beaufile płacić sobie albo 5 franków za całkowitą edu- 
kację, albo 10 sous tygodniowo ża wyuczenie swego 
małego professora. Szkoła śpiewu Pana Beovfils, naj- 
duje się przy.jednej z ulic w pobliżu Temple; dzielnicę 
tę obrał dla tego, ponieważ przekopki tamtejszej tar- 
gowicy i ich robotnice, szaleją za kanarkami, odkąd 
Eogeojusz Sue wprowadził je w modęswoją Rigolettg. 
— Mówiono przy Frankiinie -0 uczuciu dumy, którego 
ubóstwo zwykle ludzi pozbawia. »Cóż robić”, odrzekł 
filozof, »tradno pustemu workowi prosto usteć.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Byszewski Arnold Oby: z Borowanr 634; Błeszyński Fel: Oby: 
z Młodzianowa nr 625; Ciechomski. Woje: Oby: z Strzemeszny nr 
510; Falęcki Ant: Ob: z Trojanowa nr 385; Jakubowski Józ: Oby: 
z Falkowa nr 625; „Kożuchowski Tad: Ob: z Chylina ur 584; Kle- 
niewski Fran: Obysz Zaborowa nr 476; Łempiccy Józ: i Wład: Ob: 
z Zaborowa ar m Ołdakowski Fran: Ob: z Gąsiorowa ur 625; 
Proszak Benon Ob: z Luszyną pr 485; Roniker Gust: Ob: z Rybienka. 


Wyjechali: Horodyjski Ant: Ob: do Horodyszćzówj Jabłonowski 
Rom: Ob: do Ramanowa; Xżę Krapotkin Rotm: Fligel-Ądjat: J. C- 
MOŚCI doBobrujska; Siedlecki Konrad Ob: do Dąbrowy, 

Przyjechali koleją żelazną: Blochman Jerzy Dyr: fabryki ma- 
szyn z Drezaa nr 613; Grioblat Hirsz Kom: Kup: z Krakowa nr 953; 
Motte Emilja Żona Kup: z Bruxelli nr 634; Nuland Dyreks Banku 
Xięztwa Anhalt-Dessau z Berlina: nr 613; Schiff Hirsz handlarz 
z Krakowaur 315; Segao Hen: Dyr: Papierni w Jeziorny 7 Lipska. 

Wyjechali koleją żelazną: Berg Wiara Żona Pułko: do Nie- 
miec; Betzhold,Julja Żona Dra Gospodars: Wiejskiego do Wrocła- 
wia; Rejachold Markus Kup: do Krakowa. 

DONIES 


br 

Są do zbycia: ZAPRZĘGE CHOMONTA, HA- 
RETA, SZAFA do kąpieli parowych. Wiadomość w gma- 
cha Najwyższej Izby Obrachunkowej przy ulicy Nowy-Świat, 
u Szwajcara Rocha. 

Są do sprzedania: SMUBA morderowa z dobrego „axamitu, 
uszyta do futra, za rs. 32; NNANTWDLA czarna atłasowa, 0b- 
szyta frendźlą, i Axamitka, za rs. 16, obie sztuki zupełnie no- 
we; oraz MANTWDGA biała jedwabna, obszyta koronką, za 
rs. 10. Wiadomość przy ulicy Nalewki pod Nr 2235/15 na 1szem 
piętrze od frontu. , 

Jest do sprzedania za nader nizką cenę, bo'za 
rs. 100, POJAZD Wiedeńskiej fabryki, z for- 
deklem i oknami, na stojących resorach, zupełnie 
w dobrym stanie i zdatny do podróży. Wiado- 

mość przy ulicy Wierzbowej pod Nrem 473 c; wskaże Stróż 
Antoni, i R 

Daia 13 b. m. przechodząc ulicami Nowy-Świat, Chmielaą i 
Bracką, zgubiono PORTE-MONNAIE itne, szafiro- 
we, używane, w którem zoajdowały się : 5ta część Losu L, Kl:, 
Ołówek w nejsylbrowej oprawie, dwa Pierścionki złote, tudzież 
około rs. 4 kop:5. Uczciwy Znalazca raczy takowe oddać za 
nagrodą, pod Nr 1578 przy ulicy Brackiej, w podwórzu na praz 
ij ad BAŻANTÓ ar 

erwszy transport n o e 
eji pe Heroit pey ulicy Beha toe igana Go dych "dęstać 
można. ró 


FUTRO NIEDŹWIEDZIE, zupełoie nowe, nieuży- 


wane, pokryte suknem ciemno: brązowem, jest do sprzedania w Han= 
dlu W. H. Uaruch, przy ulicy Senatorskiej Nr 460. ——. 
żyw - | 


> 
| ZABAWKI NAUKOWE 


dla uczącej się młodzieży, nadeszły z Wystawy Paryzkiej do 
Zakładu J. Pik, Optyka M. W. przy ulicy Miodowej. 
U ao LIE 00 > = O . 
Przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 1264, są do zbycia SRÓR- 
HE zwane BOBROWE, na podbicie Algierki, lub Szubki, w do- 
brym gatuoku i najświeższe. Wiadomość u Pozłotnika. 


Dnia 13 b. m. z rana,. z pod Nru 588 przy ulicy 

Długiej, zginął młody PŘES, z rasy pudlów, 

foi Czarny, MA ogon obcięty, od podbródka do brzucha 

pas biały zupełnie, tylne łapy przy pazurach białe. Kto go 

odprowadzi albo da dokładną wiadomość pod powyższy Nr, pa 

1e piętro, w podwórku, Rucharce Marjannie, otrzyma nagro- 
dy. rubla srebrem. 1 


Se 
Dziś rano zimna stopni 8, Wczoraj wpołudoie zimna stopni 5, 
Dziś rano wysokość wody na /Viśle stop 2, sali 6. ; 

TEATR WIELKI. Jutro, Asmodea. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jatro, 15 


AABUADSARKNA FINK 
Do Handlu Jana Błeszyńskiego (Ju bst wog 
NIE nowości, jako to : BISZROPTÓW Angielskich do Wi 


na i Herbaty, CUKIERRÓW Angielskich różnych i od Kaszlu 
gakrecjowych, BARALJI, PASZTETY róże, OWOCE Fran-) 
cuzkie i Tadyjskie, MUSZTARDY Francazkie i Angielskie, P[-2 
RLE Angielskie i Indyjskie; i mnóstwo: innych przedmiotów 
przydatnych na Święta nadchodzące; zaś regularnie'dWa raz 
na tydzień, nadchodzą OSTRYGE, SZPROTY, PIKLIN 


RAKI morskie.— W gmachu Teatralnym pod filarami, 
0. 00 OO OSOB OJO OB OGÓD 


W Drukarni Kurjera Warsz: — Wolno drukować, d. 3 (13) Grudola 1855 r.— Starszy Cenzor F. Sobieszczań ski, s 


- 
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